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M 131. Niedziela 10 czerwca 1860. 131.
4 (Poznań, 9 czerwca. Podejmujemy przerwane 1 dowodzenia, że to nie są moje wywody, ale jego 
" braj sprawozdanie z dyskusyi nad' landszaftowym I własny sposób zapatrywania się, powtórzył on bo- 

■" wiem tylko to, co wypowiedział także wyraźnie w iz­
bie panów, mówiąc:

„„Nie może w żaden sposób być mowy o nie- 
zaufaniu do stanu rycerskiego dla tego , że rząd 
podług rozkazu gabinetowego z dnia 30 lipca 1859 
zastrzegł sobie był prawo do współudziału przy 
urządzaniu administracyi. Że potrzebną było waru­
nek ten postawić dla zapewnienia rządowi więk­
szego wpływu przy mianowaniu dyrekcyi, wyka­
zuje się stąd, że tu nie chodziło właśnie o wyłą­
cznie szlachecki instytut.““
„Wyjątkowe więc traktowanie stósunków kredy­

towych w W. Ks. Poznańskióm leży w tém, że 
nietylko nie podniesiono małych posiadłości ziem-

8 ¡liskiem p. Morawskiego na posiedzeniu pruskiój 
poselskiej z d. 23 maja.

“poseł Żółtowski tak dalój mówił:
J Wniosek nasz ma cel podwójny, lecz odpowiedź 

aiejpierwszy punkt załatwi po części i drugi Wno- 
naprzód, żeby wyjątkowe traktowanie sprawy 

“n||ytu ziemskiego w W. Ks. Poznańskióm nadal 
Ho.

¡¿Wyjątkowość traktowania leży w tćm, że, pod­
li kiedy gdzieindzićj, w Marchii, w Pomeranii, w

!3sku i Prusiech wielkie posiadłości ziemskie po­
siane zostały do przyjęcia swych młodszych braci, 
--łych posiadłości gruntowych, do stowarzyszeń kre- 

2 iwych aż dotąd dla nich zamkniętych i przez to
przysposobienia ich do samorządu, który to obo- skich przez upoważnienie ich samoistnego załatwia' 

— xxr tz_ d-----z _ I Dja Spraw swoich, ale nadto postawiono wielkie po­
siadłości ziemskie w dotychczas za nienaruszalną 
uważanej sferze własności prywatnój pod poniżającą 
kuratelę urzędników, wtłaczając je w ciasne formy 
instytutu potrzebom małych posiadłości ziemskich 
odpowiedniego.

„Z należytego ocenienia tego stósunku wywiązuje 
się przyczyna do drugiego punktu naszego wniosku, 
który żąda, ażeby od wielu lat upraszane pozwolenie 
do dalszego zaciągania listów zastawnych aa dobra 
do zaciągania tychże się kwalifikujące, nie Czyniono 
nadal zależnćm, ze szkodą wszystkich interesentów 
starego stowarzyszenia ziemskiego, od warunków 
które interesentom tym pod bardzo ważnym wzglę­
dem uszczerbek przynoszą.

„Takim szkodliwym warunkiem nazwać nasam­
przód można usiłowane zlania posiadłości nierówne 
posiadających prawa, przy udzielaniu pożyczek po­
dług rozdziału I regulaminu z dnia 24 listopada 1859. 
Zdaje się być rzeczą bardzo śliską dla dóbr rycer­
skich, wchodzić w spólnictwo na zobopólnćj solidar-

|zek w W. Ks. Poznańskióm, jak się to z licznych 
cyi sejmowych i częstych wniosków ze strony or- 

iów Ziemstwa okazuje, tóm chętniój na się przy- 
chciano, że stan większych posiedzieieli jako re- 
entant wykształcenia i dobrobytu rościł sobie do 
prawo; że, powiadam, naprzeciw właścicieli w 

Ks. Poznańskióm zupełnie przeciwnego trzymać 
wołano postępowania. Utworzone bowiem zostało 
dniem 13 maja 1857 Nowe stowarzyszenie kre- 

iwe, które tak mało uwzględniało wielkie posia- 
ici, że je nawet w swoim § 1 zasadniczo od współ- 
liału wyłączyło, gdyż wszystkie dobra, które przy 
ilikacyi statutu do Poznańskiego lub Zachodnio- 
iskiego stowarzyszenia ziemskiego należały, w re- 

ogłoszono za nie kwalifikujące się do zaciąga- 
ipożyczki. Lecz wiadomo Wam, Panowie, że w 

° kiatach, które do Ziemstwa zachodnio-pruskiego 
-Wączone zostały, wszystkie szlacheckie niegdyś 

ira, nawet takie które nie zaciągnęły listów za- 
otenych, do stowarzyszenia ziemskiego należą; w 

«♦h okolicach zatóm mogły tylko drobne posiadłości
M Nowego stowarzyszenia przystąpić, gdyż wszystkie nej rękojmi ugruntowane z dobrami nierycerskiemi, 
!Łze, z małemi wyjątkami, do dóbr rycerskich Bię I ponieważ, jak co tylko wyłuszczyłem, z rycerskiemi 
ratą. W innych powiatach mamy prawie 900 mająt- i nierycerskiemi dobrami nie podług jednych i tych
W ziemskich listami zastawnemi obciążonych, tak, samych praw postępują, gdyż podczas kiedy tamte 

wi wolne od długu ziemskiego tylko bardzo rzadko przy subhastach tylko za % wartości taksy sprzę­
to} natrafiają. Kierującą myślą zatem, której Nowe dane być mogą, przez co Ziemstwo z swoją należy- 

Iwarzyszenie powstanie swe zawdzięcza, było, za- tością zupełnie zabespieczone jest od strat, mogą te 
“iye uczynić potrzebie kredytowej dla małych wła- być pozbyte za każdą, choćby najniższą cenę, co tern 

fl0$ści, a ponieważ własność taką za niedoletnią uwa- | niebespieczniejszą być się zdaje, że sekwestr poprze-
icin*n«o, zdawało się potrzebną, postawić ją pod ostrą
ze-iiekę biurokratyczną. Niechcę rozbierać, o ile roz- 
P°’f)pną jest, ograniczać komuś wolność dyspozycyi 

Id własnym majątkiem prywatnym, a jednocześnie 
r®walać mu codziennie korzyści samorządu. Na to 
p*taakże muszę Waszę, Panowie, zwrócić uwagę, że

tteli może było potrzeba jakowychś środków ostró- tenczas przy większych dobrach pozostaje przynaj- 
’ (mści, ażeby małe posiadłości ochronić od szkody mniój % wypośrodkowanej wartości, przy małych 
( 'ynącćj z braku doświadczenia, nie da się przecież zaledwie połowa. Po drugie, ponieważ doświadczenie 
’ sprawiedliwie że bez żadnej konieczności starano I uczy, że nawet wielkie zasekwestrowane dobra bez 
3/«ię środki te rozciągnąć także na większe posiadłości awansów pieniężnych rzadko kiedy zobowiązaniom 

emskie których posiedzicieledostateczną znajomość swoim zadosyćuczynić są w stanie, a małe nigdy, 
doświadczenie do sprawowania swych interesów po- jeżeli im się usunie najpotrzebniejszy kapitał obro- 

/ idają. to wy, pilność i oględność właściciela, W czasach
>'/<" „Gdyby ktoś przeciwko temu zarzucił, że tu nie zatóm, w których prowizye nie będą mogły punktu- 

odzi o rozmaite gatunki posiadłości ziemskich, gdyż I alnie być opłacane, wszelkie przy małych dobrach 
ty dozwoleniu zaciągania pożyczek Nowe stówa- wynikłe szkody, będą ciążyły na wielkich dobrach.
'szenie te same granice co stare Ziemstwo zatrzy- „Oprócz tego właściciel, który zmuszony jest wy-

-jło nie mogąc udzielać pożyczek na posiadłości mazać swoje listy zastawne, traci swój udział w wła- 
tżój 5000 tak wartujące, takiemu niech posłuży fakt ściwym funduszu, gdyż podług §14'prawa z dnia 
towodniony za odpowiedź, że podczas kiedy w sta- I 15 kwietnia 1842, kto dobrowolnie przez odpłatę 
m Ziemstwie cztery są tylko majątki które do tój stósunek swój do towarzystwa znosi, traci należny

I
jniższój wartości się liczą, to w Nowóm stowarzy- sobie udział w właściwym funduszu, a to w kwocie, 
euiu % dóbr, które do niego przystąpiły, wartość która kwocie dobrowolnie odpłaconego kapitału od 
tylko o mało co przewyższają. powiada. .

hi „W ogóle zatóm przyjąć trzeba, że Nowe stówa- | „Strata ta zwiększa się przy dobrach, które 3‘/a
. i * _ _ . _ V . ,1 V /i ... n - .A'» n 1 vtuszenie reprezentuje małe posiadłości ziemskie, 

frzez wyrażony zamiar rządu, zlania obydwóch sy- 
itemów w jedno, i odrzucając ordynacyą kredyto-

z dnia 15 grudnia 1821, przystósowania do śliwszy przypadek, który zapewne nie bardzo często 
tającego się utworzyć instytutu, statutu z dnia się zdarzy, że starający się o pożyczkę tyle posiada 

'/* 13 maja 1857, okazuje się dążność subordynowania listów zastawnych, ile ich potrzebuje do umorzenia, 
fcelkich posiadłości ziemskich pod potrzeby małych to mimo to będzie zmuszony, ponieważ listy zastawne 
Posiadłości. Pan minister spraw wewnętrznych w swój tylko po 90 w kursie stoją, jeszcze 10 procentów 
iopieroco mianój mowie uwolnił mnie od obowiązku I dopłacić, ażeby wyjednać umorzenie.

dza zwyczajnie subhastę, przy czóm małe posiadło­
ści stósunkowo najwięcój szkodują. Po pierwsze: 
ponieważ budynki i inwentarze przy tych połowę, 
może i więcój, przy większych zaś dobrach >/5 albo 
najwyżój >/* całkowitćj wartości wynoszą; jeżeli za­
tóm takowe podupadną albo zniszczeniu ulegną, na-

procentowemi listami zastawnemi są obciążone jesz­
cze przez to, że takowe tylko przez odpłatę w go- 
towiźnie umorzyć można. Przyjmując zatóm najszczę-

„Przy dobrach 4-procentowemi tylko listami za­
stawnemi obciążonych można wprawdzie niektórych 
co tylko wymienionych niekorzyści uniknąć, deponu­
jąc za każde 60 tal. niespłaconych jeszcze listów za­
stawnych, 100 tal. w papierach zaciągnąć się mają­
cych; przez to jednakże ubytki tak będą znaczne, że 

ż do zupełnego umorzenia pierwiastkowego długu 
więcój jak 10 procentów od obecnie istotnie o- 
trzymanój pożyczki płacić trzeba. Widoczną 
jest, że szkody wynikające z takich operacyi nietylko 
pochłoną spodziewany zysk z nowój pożyczki, ale
nawet tenże o wiele przewyższą.

„Przy pożyczce podług rozdziału 2 wyżój wzmian­
kowanego regulaminu przyznana kwota pożyczkowa 
przez odciągnięcie dwuletnich prowizyi tak bywa 
zmniejszoną, a opłacane od niój procenta przez ko­
nieczność przystąpienia do wielu stowarzyszeń zabe- 
spieczenia tak podwyższone, że od w rzeczywi­
stości otrzymanój pożyczki znowu 10 pro­
cent prowizyi opłacać trzeba.

„Miał zatóm baron Monteton, którego powadze 
na tern polu zapewne nikt zaprzeczać nie będzie 
śmiał, zupełną racyą, kiedy podczas rozpraw izby 
panów nad wnioskiem niniejszym widział się zmuszo­
nym powiedzieć:

„„Zdaje mi się, że z tego wynika, iż udział tych 
posiedzieieli dóbr“ “

to jest do starego Ziemstwa należących
„ „w Nowym instytucie kredytowym zupełnie jest

niepodobny, i że instytut ten nie może być wcale 
przez, nich użyty.““

„Dalsza niedogodność proponowanych nam środ­
ków jest ta,, że wedle oświadczenia pana komisarza 
rządowego w komisyi izby panów, jak się to z spra­
wozdania tójże okazuje,

„ „chodzi tu o nowy instytut, nie o dalsze trwa­
nie dawnego.““
„Wyrok ten, jakem już nadmienił, potwierdzony 

został przez pana ministra spraw wewnętrznych przy 
rozprawach in pleń o.

„Aleć wiecie, Panowie, że nasze stare czteropro- 
centowe listy zastawne mogą być wypowiedziane, nie 
przejdzie nawet żadna wersura, gdzieby z tego prawa 
nie robiono użytku. Lecz ponieważ instytut ten znany 
jest w wysokim stopniu ze swego dobrego gospodar­
stwa, wyjąwszy więc rzadkie, zdarzenia, kwota wypo­
wiedzianych listów zastawnych ¡nie była tak wielką, 
ażeby Ziemstwo popadło przez to w przykre położe­
nie. Teraz chcą instytut ten z innóm stowarzysze­
niem w jedno złączyć, a nawet poddać go pod dy- 
rekcyą zupełnie wedle innych zasad złożoną. Czy się 
niezachwieją wtenczas posiadacze listów zastawnych 
w swern zaufaniu, ile, że sobie z pewnością powie­
dzieć będą musieli, że stary instytut jakąś ciężką 
wewnętrzną szkodę w sobie ukrywać musi, kiedy nie 
można było uniknąć konieczności tak radykalnćj 
reorganizacyi? W skutek tego wypowiadać będą 
w masie swe listy zastawne, a rząd popycha do tój 
zmiany, pomimo że komisarz jego na posiedzeniu 
izby panów wyraźnie powiedział:

„„gdybyście chcieli posiadaczom listów 
usunąć dziś objekt zastawu który posia­
dają, natenczas musielibyście konwerto­
wać i wypowiadać.

„„Czy Ziemstwo poznańskie pomimo po­
myślnego stanu jego majątku w tóm po­
łożeniu się znajduje, to sprawdzi wykaz 
jego majątku.““

„Dalój powiada §. 30 ordynacyi kredytowćj z d. 
15 grudnia 1821 roku:

„„Gdyby dyrekeya jeneralna miała okazać się 
opieszałą w wykupowaniu listów zastawnych, albo 
takowego wcale wykonać nie mogła, tak że za­
płata gotowizny za wypowiedziane listy zastawne 
nie następowałaby punktualnie i bez zwłoki w ozna­
czonym naprzód terminie wypłaty, natenczas wolno 
jest właścicielowi nasamprzód trzymać się hipoteki 
specyalnćj i na mocy tój po nowóm półrocznóm 
dziedzicowi obdłużonój wsi uczynionćm wypowie­
dzeniu, poszukiwać swego zaspokojenia u właści- 

| wego sądu.“ “
| „Zważcie przeto, Panowie, że jeszcze za prze-
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szło trzy miliony talarów starych listów zastawnych 
jest , w obiegu a przekonać się powinniście, że Ziem- 
stwo słuszne ma prawo opierania się środkowi, który 
jego członków na takie niebespieczeństwo wystawia.

„Dalszym wynikiem udowodnionego przezemnie 
wyjątkowego traktowania stósunków naszych kredy­
towych jest sposób, w jaki dyrekcya podług prospe­
ktu rządowego, wyłożonego w rozporządzeniu z dnia 
30 lipca r. p. utworzoną i złożoną być ma. Ponie­
waż stowarzyszenia ziemskie niczóm innóm nie są, 
jak instytutami kredytowemi opartemi na zasadach 
solidarnój rękojmi, zatóm powinno im służyć prawo 
samorządu zawartego w granicach postanowień sta­
tutowych, bo trudno zaprzeczać logice, że nikt stó- 
sowniój powołanym być nie może do rozporządzania 
majątkiem jakiój korporacyi, jak właśni jej człon­
kowie.

„Rząd mniema jednakże, że czyni zadość przez 
siebie tak często głoszonój i tak bardzo zachwalanój 
zasadzie samorządu, kiedy pozwala podług dopiero 
co wzmiankowanego rozporządzenia do dyrebcyi skła- 
dającćj się z pięciu członków obierać jednego, to 
jest najmłodszego radzcę, innych zaś czterech sam 
mianuje. Zastrzeżono wprawdzie możność wyboru 
dyrektora, i do urzędu tego ma być trzech kandy­
datów przedstawionych; jeżeli jednakże na mocy od­
bytego oboru przedstawionym kandydatom zatwier­
dzenie odmówionemby być miało, natenczas miano­
wany zostanie dyrektor za każdą rażą na bieżący 
czas służby. I jak gdyby owe zastrzeżenia jeszcze 
niedostateczne były, waruje sobie rząd prawo mia­
nowania pierwszego dyrektora przynajmniój na trzy 
lata.

„Widzicie więc, Panowie, jakie widoki stowarzy­
szenie mieć może posiadania kiedykolwiek dyrektora 
z własnego wyboru. Teraz mianowanym on zostanie 
na trzy, może na sześć, dziesięć lat, może nawet do­
żywotnie, późniój, ile razy przedstawieni kandydaci 
nie będą personae gratae, nastąpi zawsze miano­
wanie. W najpomyślniejszym razie dyrekcya tak bę­
dzie złożona, że z pięciu członków tójże dwóch bę­
dzie obranych a trzech mianowanych.

„Pan minister spraw wewnętrznych motywuje od­
stąpienie swoje od popieranój zawsze przez siebie 
zasady samorządu, przy obszernych rozprawach nad 
przedmiotem tym toczonych w izbie panów następu- 
jącemi wywodami, których treść i tu także dziś po­
wtórzył.

„„Oświadczam to bez ogródki, że 
stósunki prowincyi poznańskiój dawały 
przytóm miarę. Nie możemy zaprzeczyć 
faktowi, że ponieważ dwie narodowości 
obok siebie stoją, rządu obowiązkiem 
jest, zważać na to, żeby przy zarządzie 
podobnych instytutów jedna narodowość 
nie uciskała drugiój. Ta jest przyczyna, 
Panowie, dla którój warunki r ozkazu ga­
binetowego zdnia 30 czerwea 1859 w ten 
sposób postawione zostały.““

„Zważywszy przecież, że wszyscy dyrektorowie i 
radzcy, lubo obrani, zatwierdzenia rządowego potrze­
bują, że używanie obu języków przez osobne instru- 
kcye jest uporządkowane, że wedle §. 47 ordynacyi 
kredytowej, wszystko, co się ściąga do utrzymania 
ziemskiego stowarzyszenia kredytowego i zasad usta­
nowionych w teraźniejszój ordynacyi kredytowćj, od­
dane jest pod nadzór pana ministra spraw wewnętrz­
nych i pod szczegółowy dozór król, komisarza w pro­
wincyi poznańskiój zamieszkałego, że wedle §. 50 or­
dynacyi kredy to wój tenże jest upoważniony, wszędzie, 
gdzie tego zachodzi potrzeba, nakazać sprawdzenie 
kasy i rewizyą rachunków i sam przy tśm być obec­
nym, że nareszcie prezyduje komitetowi corocznie 
się zbierającemu, przez który wszelkie przeciw admi- 
nistracyi instytutu poczynione monita załatwiane być 
powinny; żważywszy w końcu, że, jak to na in­
nóm miejscu już wspomniano, nie można tego 
pominąć, iż Niemcy mają po swój stronie 
rząd prowincyonalny, który z s amych Niem­
ców się składa i który ich interesom gwa- 
rancyą, niekiedy przewagę nadaje, na coby 
przeciwwagi od ministerstwa żądaćmożna; 
da się przezemnie przytoczone oświadczenie pana mi­
nistra spraw wewnętrznych w tóm krótkióm zdaniu 
zawrzeć: musimy ciemiężyć, ażeby nie być 
ciemiężonymi.

„Ja z mój strony nie podzielam takiego zapatry­
wania się, ale że już raz jest postawione, przyjmuję 
je jak najchętniój: dostarczy ono zrozumiały komen­
tarz do tego, w jaki sposób pan minister spraw we­
wnętrznych motto: suumcuiąue, do stosunków w 
W. Ks. Poznańskióm myśli zastósować, i mniemam, 
że nawet następcy w urzędzie pana ministra za to 
jego otwarte wynurzenie nie bardzo mu wdzięczni 
będą.“*)

*) Dokończenie odkładamy do następnego numeru. (Przyp. 
Ęed. Dzień.)

W nrze 131 Staats-Anzeigera czytamy rozporzą­
dzenie okólne ministerstwa sprawiedliwości z dnia 20 
maja 1860, dotyczące udziału członków obu izb sejmu 
pruskiego w czynnościach sądów przysięgłych. Roz­
porządzenie to stanowi, że członkowie sejmu, w cza­
sie trwania tegoż, na sędziów przysięgłych powoły­
wani być nie mają.

Berlin, 8 czerwca. Wszystkie dzienniki tutejsze 
podają dziś wiadomość, że rząd pruski został od po­
sła francuskiego tutejszego zawiadomiony o nocie 
okólnój, jaką francuski minister spraw zagranicznych 
rozesłał świeżo do wszystkich pełnomocników dyploma­
tycznych swoich u dworów europejskich. W nocie 
tój wspomina minister francuski o nieufności, jaka 
w ostatnim czasie przebija się szczególnie w opinii 
publicznej mianowicie w Niemczech, oświadcza, że 
wszelkie obawy przed powiększeniem państwa fran­
cuskiego na koszt sąsiadów jego, są płonne i bezza­
sadne i poleca posłom zagranicznym, ażeby w myśli 
tój starali się przekonać rządy, u których pozostają, 
że cesarz Napoleon bynajmniej nie żywi zamiarów, 
szkodliwych dla państw sąsiednich, mianowicie zaś 
niemieckich.

— W ministerstwach sprawiedliwości, skarbu i 
rólnictwa toczą się obecnie pilne obrady nad przygo­
towaniem projektu do nowój ustawy o polowaniu. 
Ustawa ta wniesioną będzie w samym początku przy- 
szłej.sesyi sejmowój.

— Po niektórych niemieckich dziennikach, mię­
dzy innemi w Gazecie Krzyżowój, kursuje na­
stępująca opowieść: „Podczas musztry załogi ber- 
lińskiój przed Halską bramą, zanim wojsko wróciło 
do miasta, szedłem przez plac Belle Alliance tuż 
przy Halskiój bramie, kiedy nagle przez bramę wpada 
jeździec w najprędszym train de chasse chcąc się pu­
ścić drogą prowadzącą środkiem przez plantacye, 
do ulicy Fryderykowskiój, a zabronioną jeźdźcom i 
powozom. Publiczność i konstablery tamże ustawieni 
jeźdźcowi dzikiemu i zmięszanemu przejechać nie 
pozwalają. W tój chwili pędem przybywa drugi jeź­
dziec, również po cywilnemu i również z wyższych 
warstw społeczeństwa, i kiwa na doróżkę w pobliżu 
stojącą. Pierwszy jeździec co prędzój skoczył z ko­
nia, którego oddał jeźdźcowi drugiemu, i wsiadł do 
dorożki, która dziwnie spiesznie pojechała do mia­
sta. Teraz trzeci ktoś przybywa, siada na konia lóź- 
nego, także w największym pospiechu jedzie przez 
bramę, a z nim kilku oficerów i konstabler na ko­
niu. Oficerowie coś spiesznie się pytali dwóch jeźdź­
ców, ale widocznie odpowiedzi były niedostateczne. 
Konstabler pojechał do miasta, za doróżką którój 
już widać nie było, a publiczność ciekawa tak ob­
stąpiła jeźdźców, że do nich zbliżyć się nie mogłem. 
Teraz się dowiaduję, że podczas owój musztry Po­
lak na koniu nagle przyskoczył do księcia Rejenta 
i podał mu prośbę, którą książę adjutantowi swemu 
kazał zachować. Równie szybko jak przybył, odje­
chał ów Polak i za pomocą kilku przyjaciół wyżój 
opisanym sposobem uniknął poznania jego osoby. 
Pismo jego zawiera prośbę o przywrócenie narodo­
wości polskiój wyrażoną nader dziwnie. Publiczność 
dotąd o tój sprawie nic więcój nie wie.“

Nie wiadomo nam, o ile opowiadanie powyższe 
we wszystkich szczegółach z prawdą jest zgodne, to 
wszelako wątpliwości nie ulega, że przejeżdżający 
przez Berlin obywatel z Podola, znany od lat wielu 
z oryginalności i ekstrawagancyi swoich, miał zupeł­
nie podobny przypadek; zdaje się więc, że opowia­
dana przez Gazetę Kistorya do niego się zapewne 
odnosi. Wszelako w przypadku pana J. (tak się na­
zywa ów obywatel z Podola), nie było, o ile nam 
wiadcmo, żadnego wręczania petycyi, tylko po pro­
stu wjechanie na koniu, z cygarem w ustach, w or­
szak książęcy.

—- Urzędowa statystyka w przedmiocie ruchu pocz­
towego w Prusiech z pierwszego kwartału r. b. za­
wiera następujący wykaz: W kraju oddano na pocztę 
26,133,224 zwyczajnych listów, pomiędzy któremi 
było 8,777,566 frankowanych. Z zagranicy nadeszło 
do kraju 3,236,818 listów. Za granicę Prus odesłano 
3,180,034 listów. Przewiozła przeto poczta pruska 
ogółem 35,937,746 listów. Paczek bez oznaczenia 
wartości oddano w kraju 2,817,412, z oznaczeniem 
wartości 3,347,123. Waga wszystkich wynosiła 
26,351,780 funtów pruskich. Za zal.czenia pocztowe 
w ilości 1,847,095 tal. wpłynęło do kasy poczto wój 
pruskiój 16,151 tal. czystego dochodu. Za portorya 
i marki jako też koperty frankowane, wpłynęło 
257,072 tal.; z poczt listowych 850,566 tał., z poczt 
osobowych 873,900 tal., ogółem 1,981,538 talarów. 
Pocztą jeździło 667,206 osób. Dochód ztąd wynosił 
427,810 tal. Liczba oddawanych do przesyłki ^Ume­
rów gazet i dzienników, włącznie z Zbiorem Praw 
i dziennikami urzędowemi, wynosiła 15,338,445 sztuk, 
pomiędzy któremi mieściło się 14,157,2^6 numerów 
gazet krajowych.

Opole, 6 czerwca. Radzca rządowy Schtick w ''cz^ 
polu, wydał szczegóły statystyczne tyczące się ludr1 .op 
ści wiejskiój górnego Szląska, z których Gazę 11 
Codzienna przytacza następne ustępy, obchodj 
mogące czytelników polskich: ¿3

Ludność obwodu rejencyi Opolskiój składa sie 
Polaków, Niemców, Morawian i Czechów. Z żydólW/ 
100 wyłącznie trudni się gospodarstwem, a 133 j 
kiórnś rzemiosłem z tómże styczność mającóm. Od ? 
1163, to jest od czasu oderwania Szląska od Polsl 
książęta szląscy, biskup wrocławski i duchowieństwPr. 
usilnie starali się, żeby po kraju coraz bardziój rone. 
szerzyć żywioł germański. Najlepiój udało się to traJ£ 
tak zwanych biskupich krainach, to jest w okręgaj®, 
Nisskim i Grodkowskim, dziś wyłącznie przez Nierże ' 
ców zamieszkałych; w innych plemiona są pomili?1 
szane. W górnym Szląsku większa liczba ludność 
wiejskiój jest pochodzenia polskiego, a okoliczno« 5 
ta znakomicie wpływa na racyonalny przemysł g ' 
spodarczy. W okręgach głupczyckim i raciborski ? 
występuje język morawski, czeski zaś usłyszysz j;z te 
dynie w odrębnych osadach. Co trzeci rok ze stroi 1 
władzy odbywa się wyśledzenie stósunków język 
wych, które jednak bynajmnićj nie wypada uważi 1 
za dokładne, gdyż każda, zwierzchność miejscom 
osobne ma zdanie swoje, kiedy chodzi o podział mi . 
szkańców tóm lub owem mówiących narzeczem. V _ 
wszystkich stronach górnego Szląska, gdzie napotticie 
kamy pierwotny szczep słowiański, liczbę tak zw1 p( 
nych Utrakwistów, tj. mieszkańców pochodzenia po)to s 
skiego, mówiących po polsku i po niemiecku, uwaz “an: 
można za przeważającą. W tej klasie mieszczą snw- 
wyżój kształceni posiadacze folwarków, sołtysowŁ“pc 
radni, wójtowie, dozorcy, karczmarze, młynarze, 
wale i inni rzemieślnicy wiejscy. Przypuścić możnV* 1 
że 600,000 mieszkańców po polsku mówiących, mni1 Z' 
więcój dobrze władają językiem niemieckim. Czyste1 0 
narzeczem polskióm, lud w niektórych tylko stronai rzi 
mówi, ogólnie prawie sposób wyrażenia się jeg'ud 
stósując się do codziennych i niezbędnych potrziza™ 
życia, pomięszany i kaleczony, bywa mnóstwem słóawl 
niemieckich. az.

W roku 1858 było w obwodzie rejencyi Opolski i® 1 
612,849 mieszkańców mówiących po polsku, 406,9. 
mówiących po niemiecku, 48,482 mówiących po m2? 
rawsku, a 455 mówiących po czesku. Mając li llda 
dność wiejską na widoku, stósunek był następując1^1 
Polaków 572,183, Niemców 296,548, Morawian 44,4' aa: 
(to wszystko z wyjątkiem wojska). Największą licz |WS 
Polaków napotykamy w okręgach: By tomskim (97,26« Eyb 
Opolskim (64,636), Pszczyńskim (55,410), Tojesk_ 
Gliwickim (49,349). Osady czeskie znajdują się . 
powiatach: Kluczborskim, Opolskim i Wielko-Strzoglj 
leckim. auy

Lud wiejski pochodzenia polskiego wprawdzie n 
jest wymagającym; co do pożywienia i wygód, nami 
łóm przestawa, ma przytóm wiele zręczności i dobrilur 
chęci; z tóm wszystkióm w pełnieniu obowiązków u012 
równa się robotnikowi dolno szląskiemu, brandebu[1 
skiemu, pomorskiemu lub westfalskiemu. Ale tenzbai 
to daleko wyższą bierze płacę. Jak się zdaje, lud gól 
no-szląski, jakkolwiek nie stroni od robót w hutac2,) 
i w polu, woli pracować po lasach, zajmować się hc 
dowaniem bydła, lub bawić się furmanką. Pilnośćet 
zręczność i siła fizyczna kobiet, rzeczywiście pochwal 20 
godne. Wynagrodzenie od sztuki, zamiast zapłaty u 
dniówkę, niemało przyczyniło się do podźwignieni 
ochoty do pracy. Praca gospodarska w hutniczych1 
okręgach chyba doznaje jakiegoś uszczerbku, zreszt 
nigdzie nie brakuje rąk do roboty w polu. Dla teg-.1 
młockarnie lokomobilne w Górnym Szląsku, małoseKI 
dotąd używane, a żniwiarek konnych, wyrobu Towa 
rzystwa agronomicznego w Opolu, ani jednćj nie wia’ 
dać w całój prowincyi. ,ra

W r. 1858 zarobek dzienny wynosił: dla męż 
czyzny 3 do 10 czeskich (wiecie do 20 cz.), dla kot® 
biety 2’/2 do 6 cz. Największą zapłatę brali w po"* 
wiecie Bytomskim. Wielką a przykrą tamę znajduj 
gospodarstwo dla swego rozwoju w licznych przestępu 
stwach leśnych i rólniczych ustaw, niemniój w dozo »1 
rze ludzi, który nawet wtedy jest koniecznym, kiedj ” 
robota ugodzona.

We wspomnionym dopiero roku, w obwodzie Opól 
skiej rejencyi utrzymywało się z rólnictwa 86,15;/ 
właścicieli ziemskich (posiadających 92,324 realność' 
odrębnych), z których 30,859 obok niego i czóm iD'',? 
nćm jeszcze zatrudniało się. Liczba niezależny^ [ 
dzierżawców gospodarzy doszła do 1525, czeladzi d( U 
65,724. Dodając rodziny dziedziców, dzierżawców 
gospodarzy, tudzież z 50,000 osób niezatrudnionycb 
do rodziny najemników i czeladzi należących, wyniki ® 
ztąd, że całej ludności żyje z uprawy roli. W ¡7 
padek taki, ze względu tak ekonomicznego, jako, 
politycznego, wielkiój jest wagi. W 1855 r. 444,652 
osób, obok innego Rzemiosła, trudniło się rólnictweU „ 
w całym Szląsku, a 2,316,759 w całóm państwie p(u-.j 
skićm. W tymże roku, obwód lignicki miał najwię.
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liczbę dziedziców, wrocławski najwięcój czela-
' k opolski najwięcój najemników i robotników. 
“rIéj prowincyi szląskiój, 3,182,496 mieszkańcówluj J - 3 7 -------------------------

e {j, przypada 56 dziedziców, 59 parobków i dzie 
“’33 najemników i wyrobników^ czyli 148 n*na
. głów. W państwie pruskiém, 17,202,831 mieSZ-
'Ç' ’ • ---—i--x— ------- -~J~ j.

./ii« -------r--------------------- j 7 7

,-™ w sobie zawierającóm, przypada w tymże sa- 
stósunku 51 dziedziców dóbr ziemskich, 55 cze-

J ¡3 najemników.................._____u.______  i robotników, w całości więc
u Z tego wszystkiego, co dotąd przytoczono, ła- 
■rzekonamy się, że kraj gór no-szląski, pomimo 
nie rozgałęzionego górnictwa i hutnictwa swego, 
¡rajem, gdzie rólnictwo przeważa, i że fabryki 
ym rozwoju swym nie wymagają, tyle rąk ludz- 

a( żeby uprawa roli na tóm cierpiała. Na większy 
31 i przytaczamy jeszcze, że w obwodzie rejencyi 
llł;ićj w tej chwili pracuje

w górnictwie 23,378 robotników

rynu, jako i wprost z Neapolu donoszą, że nie tylko 
walka w mieście Palermie, które zabespieczają po­
wstańcy barykadami przeciw wojsku, ale i bombar­
dowanie ze statków królewskich i twierdz będących 
jeszcze w ręku wojska rozpoczęło się na nowo, tylko 
przyczyna tego wypadku jeszcze wątpliwa. Prawdo­
podobniejsze doniesienia utrzymują, że król Franci­
szek II nie potwierdził ’kapitulacyi jenerała Lanza; 
jeśliby w istocie tak było, to widać że jest nieod­
rodnym synem swego ojca i pozazdrościł mu tytułu 
króla bombardatora, bo palenie i burzenie Palermu, 
pod względem operacyi wojskowych całkiem bezsku­
teczne, jest li tylko aktem zemsty, a powstania i roz­
szerzenia jego i zaciętości nie tylko nie powstrzyma, 
ale je potroi przynajmniej. Niektóre dzienniki sądzą, 
że jenerał Lanza, niemogąc się co do warunków po­
rozumieć z Garibaldim, a mianowicie obstając za uda­
niem się do Messyny z całym przyborem wojennym, 
zerwał zawieszenie broni na swą rękę, co trochę tru- 
dnóm jest do wiary, żeby był chciał sam brać na się 
tak straszliwą odpowiedzialność. Słychać także, iż 
w istocie król neapolitańsKi, który dotychczas żadnych 
rad i przedstawień słuchać niechciał, popadł na szcze­
gólną myśl żądania od cesarza Napoleona, aby mu 
gwarantował jego posiadłości a odebrana odmówna 
naturalnie odpowiedź dworu tuileryjskiego, spowodo­
wała go podobno do rozkazania jenerałowi Lanza, 
aby buntowników najmniój nie oszczędzał. — Z pół- 
urzędowych dzienników paryskich, które od dni kilku 
wiele grzeczniój i oględniój przemawiają, widać, że 
się stosunki między Paryżem a Berlinem naprawiły. 
Przypisywane księciu Rejentowi słowa przy poświę­
caniu kolei saarbrueckićj, o których wspominaliśmy, 
bardzo niemiłe zrobiły na Francuzach wrażenie, uwa­
żano je bowiem za umyślną chęć podrażnienia Fran- 
cyi objawem niezaufania. Tymczasem okazuje się z 
doniesień Gazety Kolońskiój, że JKW. wcale 
tych słów nie powiedział, ani w Saarbrueck, ani w 
Trewirze, że owszem w mowie księcia Rejenta była 
wzmianka o przyjaznych stósunkach z wszystkiemi 
państwami. Wzmiankowana pogróżka dla Francyi 
znajduje się w mowie jednego członka deputacyi mia­
sta Saarbrueck. Mówią więc znowu w Paryżu, że 
zjazd cesarza z księciem Rejentem, wstrzymany chwi- 
lowemi chmurkami na widnokręgu politycznym, przyj­
dzie wkrótce do skutku w Baden. Wiadomość ta 
bardzo jednak jeszcze potwierdzenia potrzebuje. — 
Nowy okólnik rządu szwajcarskiego, o którym nad 
mienialiśmy przed kilku dniami, pojawił się w dzień 
nikach; jest on odpowiedzią na ostatnie noty mini­
stra Thouvenela i ma na celu wykazanie często po­
wtarzanego tematu, że posiadanie północnój Sabaudyi 
jest Szwajcarom ze względów strategicznych potrze­
bne i że zneutralizowanie owych spornych okręgów 
było zrobione na korzyść i w interesie Szwajcaryi. — 
D. 1 czerwca weszły do Nizzy dwa bataliony 90 pułku 
piechoty francuskiój, które tam będą na załodze; 
mieszkańcy przyjęli je bardzo dobrze. — Z końcem 
przyszłego tygodnia przybędą do Francyi ostatnie 
oddziały wojska które dotychczas od wojny włoskiój 
przebywało w Lombardyi. W stanie zdrowia księcia 
Hieronima podług ostatnich wiadomości znaczne na­
stąpiło polepszenie. — Główny dzwon sebastopolski 
ma być w tych dniach zawieszonym w jednój z wież 
kościoła katedralnego Notre Damę. — Jenerał Klapka 
przyjechał do Paryża. — Dziełko Horna: Węgry i 
przesilenie europejskie wyszło nareszcie na 
widok publiczny i zawiera bardzo ważne szczegóły. 
Podług Le Phare de Nantes żyje w jednój z wio­
sek w bliskości Nantes stary żołnierz nazwiskiem 
Maillard który jest teraz stróżem polowym; ma on 
lat 67 i trzecią żonę i jest szczęśliwym ojcem 32 
żyjących dzieci, 25 chłopców, 7 dziewcząt; z pierw­
szego małżeństwa ma 9 dzieci, z drugiego 15, z trze­
ciego zaś 8. Przytem jest jeszcze ta ciekawa okoli­
czność że trzecia jego żona jest siostrą rodzoną żony 
jednego ze synów, jest więc takim sposobem stary 
Maillard szwagrem swego syna.

Paryż, 6 czerwca. Wszystkie wiadomości które 
nas dzisiaj dochodzą z Włoch zaprzeczają doniesie­
niom wczorajszym o powtórnóm rozpoczęciu walki i 
bombardowania w Palermie. Zdaje się, że albo za­
wieszenie broni po prostu przedłużonćm zostało, 
albo tóż, jak inni twierdzą, po krótko ponowionym 
boju nowe zawieszenie zawarte, które podług Con- 
stitutionnela trwać ma do 5, podług dziennika 
Patrie aż do 12 czerwca, a podług depeszy tele- 
graficznćj z Turynu, bez ograniczenia czasu. Dopro­
wadzić do tego miały Ganbaldego, częścią ustępstwa 
króla neapolitańskiego, częścią brak amunicyi i ar- 
tyleryi. Dziwny wszakże szczegół, któremu zresztą 
ludzie z duchem rządu neapolitańskiego obznajomieni 
łatwo uwierzą, zawiera Gazette de France dla 
którćj Garibaldi jest opryszkiem, Franciszek H wzo­
rem młodzieńczego monarchy, a jego ojciec godnym 
kanonizacyi-, powiada ona że świeże wojsko wysłano 
z Neapolu do Sycylii tak aby tył zająć mogło po

w hutnictwie 12,806 
w fabrykach 10,597 „

i3 tego jest jeszcze 
4 majstrów rzemieślniczych 25,907

czeladników 
chłopców

15,322
7,245.

GALICY A.
,, 2 czerwca. Czytamy w Czasie: Pewien

'ticiel dóbr w obwodzie tarnowskim, który z po- 
i podupadłego zdrowia mieszka w mieście, a 
[o sam gospodarstwa dojrzeć niemoże i dla tego 
nam powiadał, w obec teraźniejszych ciężarów 
iowych i znacznych wydatków gospodarskich nie 

Odpowiedniego z majętności swój przychodu, u- 
iii sprzedać wioski swe i o kupca na nie starał 
W samój rzeczy niedługo potóm jakiś kupiec na 
a zjechał na miejsce, żeby się przekonać nao- 

' o wartości dóbr. Włościanie dowiedziawszy się 
rzecz idzie, przybyli w tych dniach do Krako- 
udali się do dziedzica oświadczając mu, że skoro 

zamierza dobra swoje sprzedać, to niechaj im 
awi pierwszeństwo, wprawdzie nie złożą mu oni 
az całój wartości majątku, lecz go spłacą czę- 
»o i dadzą tyle ile obcy kupcy dać się obowiążą, 
dto zostawią dziedzicowi dwór z ogrodem. Ugoda 
¡ze niestanęła, lecz po tóm oświadczeniu włościa- 
udali się na zamek i na intencyą swego zamiaru 
iwili nabożeństwo w kościele katedralnym, a przy­
kazali sobie otwierać Świątnikom kaplice i groby 
ewskie, sowicie ich za to wynagrodziwszy. Zapi- 
aay to zdarzenie, jako ważny objaw pod wzglę- 
ekonomicznym i moralnym.

Dr. Gustaw Piotrowski, pomocnik katedry fi- 
ogii i mikroskopii na wszechnicy tutejszój, mia- 
any został zwyczajnym tych przedmiotów profe- 
m.

W skutek pewnój zmiany dotychczasowego sy- 
m w Wiedniu i w związku z tą zmianą będących 
»rządzeń, język polski zaczyna być znów uży- 
y w sądach galicyjskich, lubo jak dotąd w skrom- 
bardzo mierze. Wielu urzędników nawet, trzy- 
jc się dawnego trybu biurokracyi która wszyst- 
z góry wychodzące rozporządzenia ogólne wedle 
jej myśli i chęci modyfikować, ograniczać, lub 
¡et ignorować zwykła, pozwala sobie rozmyślnie 
dzo rozmaitój praktyki. I tak np. przy kilku 
iwach kryminalnych które się w końcu maja w są- 
i Tarnowskim toczyły, lubo obżałowani po nie- 
cku nie umieli, lubo adwokaci po polsku klientów 
ch bronili, prokurator przecież cesarski, jakkol- 
i wybornie władający językiem polskim, po nie- 
eku robił swoje wnioski. Otóż ustawa wydana 
rzedmiocie postępowania przy rozprawach kar­
li, nic nie wie o takiej mięszanćj procedurze, 
raczój przepisuje polskie tylko lub niemieckie 
ępowanie, wedle narodowości obżałowanych i 
idków. „
Lwów, 2 czerwca. Przegląd Powszechny 
wiada następującą tajemniczą historyą, która 
ni nieco bajecznie:
„Obiega we Lwowie, we wyższych nawet war­
ach spółeczeństwa, pogłoska o zamierzonćm otru- 
najprzew. nominata rrcybiskupa ks. Wierzchlej- 
igo w Przemyślu. Narzędziem miał być lokaj, 
ry za 15,000 zł. miał arcypasterzowi w kawie po 
i arszenik. Wspominamy o tój pogłosce dla tego 
ynie, aby zapobiedz mogącym z mój wypłynąć 
itkom; ibo wieść ta już dla tego zdaje nam się 
¡podobną do prawdy, że dwie równocześnie 
egają wersye o mój: jedna opiewa, że lokajowi 
sącemu kawę drżały ręce, co najprzew. arcypasterz 
¡strzegł; według drugiój, arcypasterzowi podejrza­
ła się zdał kolor kawy i kazał przynieść inną 
any miał się dobrowolnie przyznać.“

FRANC Y A,
Paryż, 5 czerwca. Potwierdzają się dzisiaj w ogóle 
domości wczorajsze tyczące się Sycylii; tak z Tu -

wstańcom, którzyby się takim sposobem między dwa 
ognie dostali, a zawieszenie broni byłoby tylko pod­
stępem wojennym. Dzienniki paryskie ¡półurzędowe 
nie przestają utrzymywać, że król neapolitański za­
żądał pomocy wielkich mocarstw przeciw zbuntowa­
nym poddanym swoim, a gdy mu wszystkie odpo­
wiedziały, że mięszać się do tój sprawy nischcą, dał 
znać cesarzowi Napoleonowi,, że zdaje się całkiem 
na jego sąd i łaskę. Cesarz jednak miał odrzucić 
owę proźbę o pośrednictwo, lecz oświadczyć, że się 
co do tego ze swymi sprzymierzeńcami naradzi. Nie 
jasną jest wiadomość, którą czytamy '¡w ostatnim Ti­
mesie, jakoby pułki francuskie i(ale nie wiedzieć 
jakie i gdzie), posłyszawszy, że 15 tysięcy Austry- 
aków wybiera się w pomoc rządowi neapolitańskiemu, 
wyruszyły ze stanowisk swoich, lecz wróciły wkrótce 
napowrót, albowiem przekonały się, że wieść owa 
była bezzasadną. Pisma włoskie podają nam dzisiaj 
proklamacyą Mazziniego, w którój ten niespożyty de­
magog ogłasza wszystkie oświadczenia, przypisujące 
mu zamiar zrzeczenia się dotychczasowych zasad i 
i dążności na korzyść króla Wiktora Emanuela za 
fałszywe. — Wiadomości z Chin dochodzące są co­
raz groźniejsze; Chińczycy czynią niezwykłe przyspo­
sobienia do wojny tak iż Francuzi i Anglicy będą 
tam mieli nie łatwą robotę ; zdaje się że cesarz chiń­
ski ma doradzców i pomocników, którzy swoim ser­
decznym przyjaciołom europejskim chcą tutaj sprawić 
nie miłą niespodziankę. — Artykuł uspokajający Mo­
nitora w dziennikarstwie angielskim, jak już mówi­
liśmy, bardzo niełaskawe znalazł przyjęcie; i tak za­
wiera ostatni numer tygodniowego Observer od­
powiedź na niego, w którój chodzi przedewszystkióm 
o to, aby Anglikom dowieść, że nie mają żadnego 
powodu do ufania pokojowym zaręczeniom rządu 
francuskiego. Nie ustaje tóż agitacya anti-francuska 
w Anglii i na coraz szczególniejsze popada myśli; 
chcą już teraz Londyn otoczyć cytadellami, któreby 
go zabespieczyły od niespodzianój napaści. — Infant 
Juan, trzeci syn don Carlosa, oświadcza w ostatnim 
numerze Timesu że nie przystępuje do abdykacyi 
swoich dwóch braci, że nie zrzeka się praw rodziny 
swojój do korony hiszpańskiój, ale nie pozwalając 
nigdy na rozlew krwi z tego powodu, nadzieję swoję 
pokłada w wyrokach opatrzności, patryotyzmie ludu 
hiszpańskiego i wpływie okoliczności. — Cesarz wy­
jechał wczoraj z cesarzową i całym dworem do Fon­
tainebleau. — Stan zdrowia księcia Hieronima tak 
się polepszył, że już od wczoraj nie wydają żadnych 
urzędowych zawiadomień lekarskich. — Z Ameryki 
północnój dowiadujemy się że książę Joinville, trzeci 
syn Ludwika Filipa, zabawiwszy przez dni kilka w 
Nowym Yorku odwiedził w Washingtonie prezydenta 
Stanów Zjednoczonych. — Zasłużony admirał Parce- 
val Deschênes śmiertelnie zachorował. — Rząd fran­
cuski kupuje w Madrycie wieżą Lujanes zwaną, w 
którój Franciszek pierwszy był więzionym dostawszy 
się do niewoli w bitwie pod Pawią, i każę >'ją wła­
snym kosztem restaurować. — Samica hipopotama 
w menażeryi cesarskiój ulęgła młode rodzaju męz- 
kiego; ponieważ dwoje przeszłych dzieci swoich ta 
wyrodna matka sama wkrótce po urodzeniu zabiła, 
przeto teraz odłączono od niój nowo ulęgłego hipo- 
potamka, któremu krowa służyć będzie za mamkę.

— Paryski korespondent Czasu wspomniawszy 
o Życiu Cezara nad któróm cesarz Napoleon pracuje, 
takie dorzuca uwagi:

„Czekamy z upragnieniem ukazania się dzieła, 
bo ma dowieść, że Cezar był reprezentantem idei 
demokratycznych w Rzymie, i <że przyłożył się do 
zapewnienia tryumfu woli ludowój nad arystokracyą 
senatorską. W opinii autora demokracya zwyciężona 
śmiercią Grachów, zasiada na tronie wraz z pierw­
szym cesarzem rzymskim. Pomimowolnie przychodzi 
mi na myśl Historyą Rzymska w Warszawie przez 
Zinserlinga byłego profesora uniwersytetu warszaw­
skiego w r. 1824 wydana. Czytałem w niój ustęp, 
w którym autor Brutusa nazywa podłym króla za­
bójcą. Ustraiłow, autor historyi powszechnój rosyj- 
skiój w szkołach wykładanój, opuścił cały peryod 
rzeczypospolitój, twierdząc, że od wypędzenia Tar- 
kwiniuszów przez lat kilkaset panowała w Rzymie 
anarchia, którą ukrócił cesarz August wstępując na
tron.“ . nn

Tenże korespondent .pisze: „Dnia 29 maja ziomek 
nasz L. Wołowski przyjmował u siebie na obiedzie 
Richarda Cobden. Wieczorem licznie zebrali się za­
proszeni goście. Towarzystwo składało się po naj- 
większój części z literatów, mężów stanu, ekonomi­
stów i rodaków przyjaciół gospodarza. Było osób 
przeszło sto, które się od 9ój do,późna w noc od­
mieniały. Naturalnie, że uwagę powszechną zwracał 
mąż tak słynny i tak zasłużony. Każdy ciekawy był 
poznać Cobdena. Jest on więcój niż miernego wzro­
stu i bardzo odznaczającój się postaci. Można nawet 
powiedzieć, że już przeszedł wiek nadający prawo 
do podobnych oceniań, że to jest piękny mężczyzna.
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Oblicze bardzo ujmujące, obejście uprzejme, choć na 
ustach dosyć częsty ironiczny uśmiech. Rodzaj warg 
dużo zbliżonych do wolteroskich tak jak nam je biu- 
sta podają, P. Cobden mówi po francusku z angiel­
skiego , to jest niegodziwą, pronuncyacyą i zupełnie 
albiońską składnią; mówi zwolna, ale dobrze i tra­
fnie. Nic go nie kłopoce, ani mięsza wydatnośó bar­
wy lingwistycznej w gronie cudzozicmskióm. Zaręczają, 
że p. Cobden tak obojętny o cudzą mowę, własnój 
czystość i wytworność starannie pielęgnuje. Wczo­
rajsze zebranie możnaby nazwać biesiadą pogrzebową 
systemu protekcyjnego. Jest ona już w porządku kil­
kodniowym, Wołowski i Michał Chevalier witali po­
gromcę zakazu, postrach protekcyi i przyjaciela wol­
ności. Chevalier i Wołowski pozostali tylko z grona 
pierwszych buntowników i burzycieli porządku, jak 
ich wówczas nazywali stronnicy monopolu.“

WŁOCHY.
Powtórne bombardowanie Palermu jeszcze się nie 

rozpoczęło, chociaż, podług wiadomości z Neapolu, 
jenerał Letizia rzeczywiście przywiózł jenerałowi Lanza 
od króla rozkaz, aby z Garibaldim nie wchodził w 
układy, i raczéj całe miasto zniszczył. Alt er Ego 
królewski jednakże w odpowiedzi odesłał jenerała 
Letizia do Neapolu z nowym projektem do kapitu- 
lacyi, uzasadniając takowy w ten sposób, iż żołnie­
rze nie chcą już walczyć, i że dezercya i zapał dla 
Garibaldego w wojsku, coraz bardziój szerzyć się za­
czyna. W skutek tych doniesień postanowiono na 
dworze neapolitańskim pozyskać za pośrednictwem 
konsulów zagranicznych przedłużenie zawieszenia 
broni, które w rzeczy saméj nastąpiło, lecz tylko do 
7go czerwca, nie zaś na czas nieograniczony jak 
twierdziła urzędowa depesza neapolitańska z 4 czerw­
ca. Tymczasem rząd wysyła znaczne posiłki do Sy­
cylii, mając zamiar napaść niespodzianie na powstań­
ców znajdujących się w Palermo. Jenerał Lanza nie 
bardzo szlachetnie postąpił sobie podczas pierwszego 
zawieszenia broni, gdyż nieznacznie ¡rozkazał zająć 
ważną pozycyą Polenzo (zapewne San Lorenzo) przed 
bramami miasta. Patrie donosi, że Garibaldi utwo­
rzył ministerstwo, nakazał nadzwyczajną brankę i 
zarządził inne środki, ażeby wojnę daléj prowadzić 
był w stanie. Dnia 2 b. m. opanowali powstańcy 
miasto Girgenti.

TURCYA.
Carogród, 30 maja. Kiprisli Mechmet pasza, zo­

stał mianowany wielkim wezyrem i naczelnikiem ga­
binetu w miejsce Mechmet-Rudżi paszy. Porta przy­
jęła dymisyą patryarchy greckiego. Omer pasza przy­
był tutaj. Świeżo mianowany wielki wezyr Kiprisli- 
Mechmet pasza, otrzymał od sułtana polecenie przed­
sięwziąć natychmiast i osobiście postanowione przez 
Portę rozpoznanie skarg zaniesionych przez chrze- 
ściańskich poddanych sułtana, i udaje się do Rume- 
lii. W stolicy ma go zastępować tym czasem Ali-pa- 
sza. W ogóle przez tę zmianę gabinetu nie wiele 
się zmieni. Nowy bowiem wielki wezyr Kiprisli- 
Mechmet-pasza był już przed parą miesiącami we­
zyrem.

— Do niemieckich dzienników piszą ze Stambułu 
w drugiéj połowie maja:

Upadek pierwszego szambelanasułtańskiego Osman 
beja, rzuca szczególnie światło na dziwny charakter

naszych stósunków socyalnych. [Z ezczególnój łaski 
dla swego szambelana, sułtan darował mu bardzo 
ładną dwunastoletnią dziewczynę i kazał ją do jego 
haremu zaprowadzić. Ale żona Osman-beja nie chciała 
jój w żaden sposób przyjąć do domu. Rozgniewany 
odrzuceniem tego podarunku sułtan, czynił wyrzuty 
szambelanowi, który całą winę zwalił na swoję żonę, 
ale pomimo wszelkich usiłowań nie mógł na niéj 
wymódz tego, aby wpuściła owę dziewczynę do ha­
remu i musiano odprowadzić ją napowrót do seraju 
sułtana, a Osman-bej utracił posadę.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 8 czerwca. Zapewniają, że w sprawie poruszonej 

przez wiadomą interpelacyą pana Niegolewskiego tutejszy sąd 
powiatowy rozpoczął w tych dniach na wniosek naczelnego 
prokuratora królewskiego, pana Seegera, przedwstępne są­
dowe przesłuchiwania, w celu ustanowienia przedmiotu czynu.

Poznań, 9 czerwca. Ostatnie posiedzenie reprezentantów 
które się w środę dnia 5 b. m. odbyło, zagaił przewodniczą­
cy tegoż zgromadzenia oświadczeniem, że wybrany na repre­
zentanta miasta kr. dyrektor banku, pan Rosenthal nie mógł 
ofiarowanego, sobie zaszczytu przyjąć, gdyż przełożona jego 
władza odmówiła mu potrzebnego do tego pozwolenia. Zgro­
madzenie przystało na propozycyą swego przełożonego, ażeby 
nie przedsiębrać nowego wyboru w to miejsce, z powodu, że 
i tak w jesieni r. b. powszechne wybory odbyć się mają. Na­
stępnie przedstawił przewodniczący zgromadzeniu świeżo wy­
branych reprezentantów: panów kup. Cohn, kupca Sal. Lewy, 
nadsekretarza poczty Schimmelpfennig i księgarza Zupań- 
skiego i zobowiązał ich podaniem ręki w miejsce przysięgi. 
Pierwszym przedmiotem porządku dziennego była kwestya 
wyboru nowego burmistrza w miejsce zmarłego Guderiana. 
W imieniu mianowanej na ten cel komisyi zdał sprawę z ob­
rad i uchwał tejże komisyi pan Doenniges. Większość ko­
misyi nie uważała za rzecz konieczną, aby w osobié przy­
szłego burmistrza łączyły się. także obowiąski syndyka; na­
tomiast większość tejże komisyi zaproponowała powołanie 
burmistrza płatnego, jak było dotąd, z pensyą 1000 tał., 
a do kwalifikacyi jego niezbędnych policzyła mianowicie wy­
kształcenie prawnicze asesora rejencyjnego lub sądowego, i 
znajomość obydwóch języków krajowych; z którymi to kwali- 
fikacyami w razie potrzeby burmistrz także syndykostwo spra­
wować by mógł. Wszczęły się nad tym przedmiotem roz­
prawy nader przykre i w rezultacie swoim nader niewdzię­
czne; ¡główne pytanie porządku dziennego rozbito na wiele 
pytań drobnych i ubocznych, które główną kwestyą podkopać 
i z wyboru burmistrza nader podrzędną kwestyą zrobić mu- 
siały. zdawało się, jak gdyby w końcu mało komu jasno 
było, o co chodziło i jak z plątaniny rzeczy wyjść miano, 
uchwalono podobno (bo i to było niejasne) wybór burmistrza 
niepłatnego, zapewne aby uniknąć niedogodności i kłopo­
tów, któreby z konkurencyi burmistrzostwa płatnego powstać 
mogły. Po ukończeniu rewizyi rachunków kasy ubogich za 
rok 1857 przez komisyą finansową zwrócono je magistratowi 
do sprostowania poczynionych monitów. Dyrektor teatru pan 
Keller wniósł do magistratu o przedłużenie kontraktu dzier­
żawnego teatru, kończącego się z dniem 1 stycznia 1861 roku , 
na dalsze trzy lata. Magistrat popiera wniosek ten, dodawszy 
do § 18 kontraktu artykuł dodatkowy, na który też pan 
Keller już przystał. Artykuł ten dodatkowy żąda, ażeby dzie- 
rżawca w jednym oznaczonym dniu każdego tygodnia ani nie 
dawał przedstawień teatralnych ani używał teatru do prób, 
jeżeli mu magistiat na cztery dni przed oznaczonym dniem 
o tern doniesie. Na wniosek komisyi zgodziło się zgromadze­
nie na propozycyą magistratu, zmodyfikowawszy jednakże wy­
żej wspomniany artykuł dodatkowy, w ten sposób, że dyrektor 
Keller zobowięzuje się pod karą konwencjonalną 50 tal. od 
,1 października każdego roku do 1 kwietnia następującego 
roku co środę nie używać teatru, jeżeli nie otrzyma na to wy- 
raźnego pozwolenia od magistratu. Większość zgromadzenia 
miała przytćm na względzie, że tylko w ten sposób będzie 
możebną, większe koncerta porą zimową wprowadzić w życie,
kiedy teatr w oznaczonym dniu me będzie zajęty. _ Pedel
szkoły realnej wniósł o remuneracyą w ilości 25 tal. za po­
moc, której użyć musiał przy opalaniu klas. Dyrektor Bren- 
necke poparł ten wniosek, a dawniejszy décernent magistracki 
spraw szkolnych już mu był przyznał za listopad i grudzień

r. z. 10 tal. na pomocnika, i Magistrat życzy, ażeby d|a 
dela szkoły realnśj uchwalić wynagrodzenie za pomoc, 
i na przyszłość wynagrodzenie to etatowo ustanowić. ZgroP® 
dzenie zgadza się na to, żeby wynagrodzić pedela za w' 
pomoc przy opalaniu klas w miesiącach styczniu, ¡mv. 
marcu r. b, odrzuca jednakże wniosek o dalsze udzielani», 
pomocy dla tego, że pedelowi podwyższono niedawno pen 
właśnie ze względu na. te okoliczności. Według doniesi, 
dyrektora Brennecke nie zamieszczono w tegorocznym et< 
remuneracyi dla nauczycieli pomocniczych przy szkole reali 
ponieważ zaś bez nauczycieli tych obejść się nie można pi 
to wnosi magistrat o przyzwolenie potrzebnych na ten cel
mędzy. Komisya popiera ten wniosek i zgromadzenie nrr-- 
muje go. Na przynajęcie wielkiego pokoju pobocznego) jfo 
sali już wynajętej na cel szkoły realnej w domu p. Jacobi 
przyzwolono 60 tal., gdyż potrzeba rozszerzenia lokalu» i 
wodnioną została. Wydzierżawienie parceli składającej 
z sześciu morgów, roli, przy cmentarzu święto Marcińs! yk 
młynarzowi Wolińskiemu na rok jeden za kwotę 14 ¡¡a 
rów 15 sgr. potwierdzono. Przewodniczący zakomuniko, 
rezolucyą ministra spraw duchownych, wychowania i sp, 
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lekarskich, wedle której wnioski ‘władz miejskich o - 
lenie zakładania aptek domowych po miejskich lazaretach® 
względu na istniejące przepisy prawne uwzględnić nie m. 
Jako wynagrodzenie dla mieszkańców, którzy podczas ' 
tniej mobilizacyi inkwaterunkiem przeciążeni byli, przez 
czono jeszcze 64 tal. Dyrektor szkoły średniej, p. Hielscł 
wniósł o zwrot kosztów druku za program szkoły śred,ac 
przez, siebie wydany, a do wydania którego uważał się (et 
obowiązanym. Zgromadzenie przyzwala na pokrycie sum, M] 
ilości 46 tal. na ten cel wydanej pod tym warunkiem, ź 
na przyszłość nie wydawano programu szkolnego, jako zaj 
nie nie potrzebnego dla zakładu szkoły średniej. Zażaleń 
zgromadzenia reprezentantów miasta zaniesione do kr. rei aj' 
cyi, z powodu samowładnych zmian przez magistrat poezji -n 
nych w ustanowionej stopie podatkowej podatku od dochi " 
przez komisyą szacunkową, uznała taż rejeneya za słuszn 1 
spowodowała magistrat, ażeby się na przyszłość ściśle trzji 1) 
istniejącego regulaminu. Wydzierżawienie dwóch stajen i" 
mizy w budynku stajennym na podwórzu kamelaryjnem l 
II. Kantorowiczowi na rok jeden za 81 tal. zatwierdzono, 
wdowy po zmarłym pewnym urzędniku komunalnym uch 
liło zgromadzenie wspomóżki po 3 tal. na miesiąc na dal 
trzy lata. Do deputacyi ubogich wybrano kupca Annussa,, 
bór zaś członka w miejsce garbarza Guenthera odłożono 
przyszłego posiedzenia. Decernent magistracki dla spr 
szkolnych przedłożył zgromadzeniu reprezentantów projel. 
do dźwignięcia komunalnych zakładów szkolnych; projektaf») 
oddano komisyi szkolnej do przedwstępnej rewizyi. 
trakt zawarty pomiędzy zarządem zakładu gazowego 
rekcyą Towarzystwa górno szląskiej kolei żelaznej o osw 
lenie dworca kolei przedłożony został zgromadzeniu, f 
wniosku Nerlicha o udzielenie mu koncesyi do zatrudnili) 
się tragarstwem uznało zgromadzenie użyteczność i pota 
takiego zatrudnienia. Magistrat wniósł o pozwolenie budo 
nia lodowni na podwórzu kamelaryjnem, co jednakże zgro: 
dzenie odmówiło. Obecnymi byli reprezentanci TschusclO 
(przewodniczący), Annuss, B. H. Asch, R. Asch, Berger, 1. 
lefeld, Breslauer, Cegielski, Cohn, Dillert, Doenniges, Feck., 
Garfey, .Grassmann, Hitze, Sal. Jaffe, Sam. Jaffe, Ku! 
Lewy, Lipschitz, Luepke, Mamroth, Meisch, Schimmelpfenh 
Treskow, Walter i Źnpański. Magistrat reprezentowali 
burmistrz, taj'ny radzca Naumann, radzcy miejscy Au 
bowski, Mueller, Samter i Wolienhaupt. ’
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?):

lelegramy ostatnie,
Bern, 8 czerwca. Podług wiadomości tu nadeszij 

doniesienie o ofiarowanym przez rząd francuski j 
średnictwie między rządem neapolitańskim a Gaj 
baldim nadeszło za późno, ponieważ wojska króle i 
skie już przedtóm były zmuszone opuścić Catan 
Trapani i Palermo. (P. Z.)

Turyn, 9 czerwca. Wiadomości z- 6 b. m. z Nf! 
polu donoszą, że król przystał na kapitulaćyą, i ' 
królewskie wojska będą przewiezione do Neapo 
Nie wiedziano jeszcze czy Garibaldi na resztę waru 
ków zezwolił. (P. Z.)

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu. ,3]

Wody mineralne polskie.
Niniejszóm donoszę Szanownój Pu­

bliczności, iż u mnie znajduje się głó­
wny skład tegorocznych wód mineral­
nych, wprost ze źródeł z Galicyi spro­
wadzonych, jako to: wody s«caa- 
wnickiej, wody iwonickiej. 
Oprócz tego można jeszcze u mnie do­
stać syropu piersiowego flow? 
pastylek paryskich na kaszel, ka­
szy brazybjskiój Topiaka zwanój 
i Vin toni nutritif de Bngeaud.

A. Hemus
[945] ulica Szkolna nr. 11.

KaiMtcnną tekturę ua da­
chy z fabryki Stalling i Ziem w Barge 
poleca po cenach fabrycznych i wyko­
nuje pokrycia, dachów takową ze zna­
jomością pod gwarancyą

11. Klug
[931] Poznań, ulica Fryderykowska 33.

Kilka posiadłości miejskich, kwalifi­
kujących się do prowidze/ia wszela­
kiego procederu, z pańskie ni pomiesz- 
kaniami są pod korzystcemi warunkami 
do sprzedania. Bliższych wiadomości 
udzieli J. Peterson, przy uhey Wro- 
üieckiéj nr- 1. [1068J

Fabryka karmelków s cukierków
w Magdeburgu

BSriete lUeg nr
Interesowanym Panom&kupcom i cukiernikom polecamy najobfit­

szy wybór fabrykatów naszych po tak pomicruej cenie iż przy do­
broci towaru, rzetelnej i spiesznej z akuratuością, połączonój 
usłudze, żaden z współzawodników nam wyrównać nie jest w stanie. Na żą­
danie gotowi jesteśmy przesłać spis naszych fabrykatów z oznaczeniem ceny. 
Wszelkie próby przesyłamy na żądanie darmo.

[1072] Ignacy Janiszewski i Spółka.
Włosie końskie 

najlepszej jakości na materace otrzy­
mał w komis

M. S. Wollcnhcrs
[1056]________ ulica Butelska 23.

Folwark Syherya 100 mórg obej­
mujący, w powiecie wrzesińskim, nad 
żwirówką, jest z wolnój ręki do sprze­
dania.

60 mórg roli órnśj, 40 mórg łąki 
wraz z pomieszkaniem wygodnśm, ogro­
dem pięknym owocowym, budynkami 
gospodarskiemi w dobrym stanie.

O warunkach sprzedaży dowiedzieć 
się można w Horn. Bagrowic 
pod Środą; na listy frankowane- [1078]

Wysokiśj Publiczności mam zaszczyt
donieść, że przez znaczne zakupienia 
sieci wszelkiego rodzaju wprosi z 
Galicyi, bardzo znacznie skład mój po­
większyłem w wszelkie dobre i w tym 
przedmiocie prawdziwe towary. Pozwa­
lam sobie zatóm galicyjski ten towar 
łaskawym polecić względom.

Poznań, Sapieżyński Plac nr. 7.
«Sozef Malczewski.

[1071] rybak.

Służący? bezżenny, wolny od woj­
ska, opatrzony dbbremi świadectwami, 
znajdzie miejsce od ś. Jana r. b. w Skó- 
raczewie pod Książem. „ ...
[1040] St. Sczamecki.

'e 
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rzeźbiarz ?!
w JPoznaniu przy Rybip< 
bach ur. 38 b. wr domu XI: 1

Misyonarzy, Jll
podejmuje wykonanie prac swojego flj 
chu do przyozdobienia Swiątysg 
Mauskich, pałaców i wszelkich 
dowli, bądź w gipsie lub cemencie ; tak 
pomników grobowych z marmuru, pi a 
skowca lub z cementu. [1061

—“ile,Nauczycielka posiadająca J 
zyk polski, francuski i niemiecki, i 
wszystkich wiadomościach usdatnion 
szuka miejsca od ś. Jana. Bliższa wij 
domość w eksp. Dziennika Pozn. [102*

OZi

Urzędnik gospodarczy
kawaler, wolny od wojskowości, zaop! 
trzony w dobre świadectwa i rekomei 
dacye, obecnie w obowiązku, poszuku, 
od ś. Jana r. b. pomieszczenia. Bliżsi 
wiadomość udzieli ekspedycya Dzie 
aika Poznańskiego. [100ÍJ,

BRZYTWY
prawdziwie angielskie poleca gz 
czefiiem za dobroć

&. Preiss, nożo
[1058] Ulica Nowa nr. <

Dodaiei



Dodatek do Dziennika Poznańskiego nr. 131.
Niedziela dnia 10 czerwca 1860.

Sprzedaż konieczna. [1074] 
ról. Sąd powiatowy w Po znani u.

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 18 kwietnia 1860. 

Nieruchomość dawniój do Marcina

iieibe, teraz do Wilhelma Haucha 
eżąca, pod nrm. 14 w Źabikowie 
otożona, z młynem wodnym oszacowana 

«1 12,592 tal. 29 sgr. 9 fen. wedle 
ciksy, mogącój być przejrzanej wraz z 
slykazem hypotecznym w registraturze, 
ts być dnia 29 grudnia 1860 przed 
> iudniem o godzinie 11 w miejscu 
Aykłóm posiedzeń sądowych powtór­
ce sprzedana.
i. Wierzyciele, którzy dla pretensyi 
oifllnćj z księgi hipotecznej nie wynika- 
•]cój zaspokojenia poszukują z summ 
a acunkowych, powinni się z pretensyami

¡emi do nas zgłosić.
Niewiadomi z pobytu spadkobiercy

*sp. następcy prawa wierzyciela Mar- 
iieia Scheibe z Żabikowa, również nie- 
•ejajomi interessenci mass specyalnych 
7'ip. spornych na nieruchomości w dziale 
¿¡I nrm. 38 zapisanych:
!yjfl Miehle npw Scheibe i Hauch nr. 18 
il i 19.
k 2) spadkobiercy Wernera nr. 25.

3) HauclFnpw Scheibe i wspólnikom 
lal nr. 26.
i,4) spadkobiercy Krauthofera nr. 29. 
M 5) Hauch npw Scheibe i wspólnikom 
S nr. 30.
¿u5)massy kaucyjnój Hauch nr. 31.
Ki)Hauch nr. 33.

1 i)Lenz resp. następcy prawni Lenza 
SP nr. ¡34.
inif) Lenz npw kassie salaryjnój i wspól­

nikom nr.
wszystkich z subhastacyi Scheibe

Król. Sąd powiatowy w Poznaniu, 
wydział dla spraw cywilnych. 

Poznań dnia 23 Kwietnia 1860.
W księdze hipotecznej nieruchomości 

w Poznaniu na Rybakach (przy ulicy 
Wszystkich Świętych pod nr. 3 i przy 
ulicy Zabramką pod nrm. 2) pod nrm. 
24 położonej, zapisane są w dziale III 
num. 2 — 1000 tal z prowizyą po 5% 
dla wdowy po kalkulatorze dyrekcyjnym 
Heyde z domu Hülshoff na mocy obli- 
gacyi notaryackiój z dnia 1 październ. 
1803 w skutek dekretu z duia 5 z któ­
rój summy 400 tal. dla Joanny, Cbar- 
lotty, Fryderyki owdowiałój Hülshoff z 
domu Pollborn w Koenigsberg się należą.

Summa jest zaspokojona, wymazanie 
onejże jednakowoż nastąpić nie może, 
ponieważ deklaracya wdowy Heyde, po­
dług którój z zahipotekowanój summy 
do wdowy Joanny Charlotty Fryderyki 
Hülshoff z domu Pollborn w Königsberg 
w Nowój Marchii 400 tal. należą, tylko 
prywatnie wystawioną jest.

Na wniosek teraźniejszego posiedzi- 
ciela nieruchomości Szczepana Myndi- 
kowskiego, majstra professyi szewskiój, 
wzywamy zatóm wszystkich tych, którzy 
jako właściciele spadkobiercy, cessyona- 
ryusze, posiedziciele zastawu lub inni 
posiedziciele listowni pretensye do za­
hipotekowanój summy mieć sądzą, aby 
takowe najpóźniej w terminie na dzień 
10 września r. b. przed południem o go­
dzinie 11 przed Ur. Ryli, sędzią powia­
towym w lokalu sądowym wyznaczonym 
udowodnili, inaczćj bowiem z takowemi 
prekludowani będą i owa summa w księ­
dze hipotecznój wymazaną zostanie.

[1073]

Biuro informacyjne i komisyjne
„ K. MOLINSKIEGOw Poznaniu^ Wielkie Garbary nr. 44.

połączone z agencyami uhespieczeń od ognia i gradobicia na stałe premie, bez do­
płat pomniejszych; także zabespieczenie od życia, rent, posagów itp. zwraca uwagę 
Szanownego Obywatelstwa, a mianowicie współrodaków, z odwołaniem się do 
poprzednich ogłoszeń swoich, że polecone mi zostały różne wydzierżawienia i 
sprzedaże dóbr, lasów i drzewa tutaj i w Królestwie pod korzystneini warunkami, 
i że kilku dzierżawców szuka jeszcze odpowiednich dzierżaw. Właściciele dóbr 
którzyby sobie życzyli urzędników gospodarskich, leśnych, biurowych, gorzelników, 
młynarzy, guwernerów, guwernantek, ochmistrzyni, raczą się zgłosić do biura 
mego, a wskażę im zdatnych i dobrze poleconych ludzi fachowych, niektórych 
nawet z kaucyami. — Kilka kamienic w Poznaniu i Bydgoszczy, kilka oberży 
w miastach.powiatowych, także i hypotek dobrych są do sprzedania. W czasie 
wełnianego jarmarku obywatelom niemającym znajomości z kupcami i fabrykan­
tami zagranicznemi, ułatwiać będę sprzedaż wełny, a na życzenia ich i składy 
do takowój zamówię. Wszelkie polecenia punktualnie i sumiennie wypełniać, sta- 
raniem mojćm będzie._________ [1055]

Rejestra gospodarskie.
Rejestra, księgi kasowe, kontrakty

w największym wyborze

[1003]

raporta poleca

drukarnia i litografia
LUDWIKA MERZBACHA.

Wielka wyprzedaż.
Wszelkie hafty, koronki francuskie i angielskie, Woalki, Tulę gładkie i de­

seniowane, Rękawiczki glacée, jedwabne i fil d’Ecosse, także Krawaty i Kami­
zelki wyprzedf“ ....... ........ ..............................

ïsci ożywają się niniejszém publicznie.

Nakładem Ludwika Hlerz- 
feniclia w Poznaniu wyszło i jest 
li wszystkich księgarniach do nabycia:
1 “ URODZENIE.

mat w trzech aktach z prologiem, 
w z muzyką Michała Zawadzkiego.

zł] Cena 22>/a sgr. [1051]

Litografia M. Jaroczyńskiego
Strzelecka ulica nr. 26 

poleca swój Skład gotowych 
szematów gospodarczych,
oraz wykonywa wszelkie polecenia do 
zawodu tego należące w zakładzie swo­
im, starannie i po cenach umiarkowa­
nych. [893]

wyprzedają celem zupełnego porzucenia tych artykułów po cenie do 
połowy zniżonej. £®rócz tego odłożyłem znaczny zapas Koszul kolo­
rowych i haftowanych, dymy angielskiej, oraz innych towarów także po cenie 
połowicznej, .zastąpiwszy je nowym doborem, który wraz 
z wszelkiemi wyrobami płóeiennemi i perkalami w naj­
lepszych gatunkach i po cenie najniższej polecam.

M. J. Kamieński
Skład Płócien i Bielizny w Bazarze.[1076]

W. Sussnera
„1

Gahzez wszystkie księgarnie jest do 
‘óle tycia:
•*" OJCIEC ŚWIĘTY.
v|gi nad posłannictwem i zasługami 

%twa przez
Jra Teodora Sclierer,

Jincuskiego przełożył na język polski
wU lis. Fr. W.
mm Cena 15 sgr.

>3] Poznań. Ludwik Merzbach.mu.

¡n fe wszystkich księgarniach są do 
4 Ida:
“ ąd idą. obłąkania dzisiejsze 

obcych i u nas. 7'/a sgr.
ybfwonse a la brochure le Papc 
XI le Congrcs par un Gcn-

Uioninic polon ais. 10 sgr. 
-gof8ya, Polska i Włochy 
ątylgr.
ich t> wolności Włoch i Ko- 
; tak dola przez Ojca Henryka Domi-

Rejestra gospodarcze 
wszelkiego rodzaju i po cenach nader 
umiarkowanych poleca
Litografia i skład materyałów piś­

miennych
A. Rynkowskiego i-966J

w Poznaniu, ulica Wrocławska 
nr. 20, niedaleko szkoły realnój.
Dominium Grabie god To­

runiem, prowadzące gospodarstwo 
w sposób racyonalny i mające gorzelnią, 
poszukuje od ś. Jana młodzieńca chcą­
cego się poświęcić nauce praktycznój 
gospodarstwa za wynagrodzeniem 120 
tal. rocznój pensyi. Bliższą wiadomość 
udzieli pan Krethlow, rządzca na 
dobrach Grabskich. [1038]

G.

WŁa ?
kolorowa olejna kreda i rysiki

dla
malarzy’, rysowników’, architektów, dy­
letantów, oraz i dla szkół, w pudełkach 
po 12, 18, 24, 36 i 48 rysików, wraz 
z potrzebnym do tego papierem poleca

skład papieru
C. W. Kohlschuttera

Rynek 58.
Nowy ten wynalazek polecają bardzo 

gorąco akademie w Berlinie, Dreźnie, 
Monachium, Dysseldorfie, Paryżu i Ant­
werpii.

Techniczną wskazówkę do używania 
Creta Polycolor dostaną sza­
nowni odbiorcy w osobnój broszurce bez­
płatnie ; obraz rysikami temi wyko­
nany leży do łaskawego rozpatrzenia 
się. [1060]

Składając od ś. Jana zarząd dóbr 
Zalesia, wzywam wszystkich, którzy ja­
kiekolwiek pretensye do dominium z 
urzędu mego wynikające mieć mnie­
mają , aby się z takowemi do 1 lipca 
b. r, zgłosili. _ w..
[1050] R- Mllner-

Dla gospodarzy
wszelkie gatunki koniczyn, traw,
i nasion leśnych, francuską
i na piasku się rodzącą lu­
cernę, łubin, rzepak tato­
wy, łniankę, kukurudzę, 
rozmaite gatunki zboża i na­
wóz poleca

handel nasion
[1059] Braci Auerbach.

Ł «HAL
w którym obecnie handel E. Morgenstern, 
jest do wynajęcia. [1054]

Doświadczony gorzelany, opa­
trzony dobremi świadectwami, znajdzie 
miejsce przy dominium w Dubinku pod 
Jutrosinem. Posada czyni 100 tal., przy- 
tóm zwykła tantiema i deputat. Stara­
jący raczą się zgłosić wcześnie. [1062]

r. Lacordairc. " Przekład 
[106 ładysława Kulczyc- 

ego. 7 Va Sgr.
Ludwik Merzbach. [1052]

1, P]

Wielki wybór w rękawiczkach, parasolkach i En tout cas, krenolinach, stali, 
krawat i OBOJCZYKÓW poleca

Skład krótkich i białych towarów
icai!®ań. [1065] K. F. SCIIUPPIGA.
tnion 
a «i 
[Í02Í Znaczną ilość korzystnie zakupionych czarnych SZWftj- 
IJskich kitajek, Ponlts dc soie polecamy łaskawym względom. 
£ Również polecamy podczas odpowiedniój pory świeżo 
Zżymane lUOIlSSClcncttcS i batysty po nader tanich cenach.ATEIA FALKA NASTĘPCA.zarę

TO]

3.
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O otwarciu na nowo mój po­
dług najnowszych ulepszeń jak najwy­
tworniej i najkorzystniej u rządzo nćj 
pracowni fotograficznej o- 
śmielam się niniejszóm donieść.

Mojemi świeżo nabytemi jak najdo­
kładniejszemu aparatami jestem w sta­
nie zadosyćuczynić wszelkim wymaga­
niom i wygotowuję fotografie 
począwszy od najmniejszych aż do 
cali wielkości mających, czar­
no, akwarellą i olejno jak naj­
staranniej i po nader umiarkowa­
nych ccnacli. Polecam się zatćra 
łaskawym względom Szanownśj Publicz-

Engelmann, fotograf 
[1032J przy ul. Wilhelmowskiej nr. 8.

Zarząd zawiadomią członków Tow. 
Ekonomów, że sekretarz zarządu pan 
Kubicki w Miłosławiu wskazać może po­
sadę ekonomowi bezżennemu. [1042]

Szuba się guwernera do trojga ma­
łych dzieci, któryby potrafił przygoto­
wać do Quarty. Adres listów opłaca­
nych: X. W. Poznań poste rest. [1046]

OLIWĘ
najprzedniejszą, fra 
ską (SEuile fine d’Aix)

franeu-
poleca

w butelkach różnój wielkośęi ¡'funtami. 
Kupującym ryczałtowo na dalszą

sprzedaż, stósownie taniój.
J. N. Leitgeber,

[1067] róg Garbar i Wodnej ulicy.

Wina węgierskie.
Powróciwszy z Węgier, odebra-

łem znaczne nadsyłki zakupionych win- 
Polecam takowe po nader uintar- 
kowanyelt cenach, a szczególnie 
tłuste wina w rzadkiej dobroci.

Elchener Bora: Kupczyk Fraustaedter z Ber­
lina, obywatele Szalsinger z Lipna, Cohn 
z Warszawy, krawcy Choniak z N. Miasta 
(na Pomorzu), Dobre i pani Sachocziner z 
Płońska.

Pod trzema liliami: Inspektor gosp. Karcho- 
wski i zarz. gorz. Lange z Mchów.

W mieszkaniu prywatnem: Pani Uber z Ber­
lina, ulica Młyńska nr. 3; kupiec Arnstein 
z Berlina, i pani Frenkel z Bcrnau, ulica 
Rycerska nr. 7.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

en

[1075] Leopold Goldenring.

Pana Hieronima Rychłowskiego, dzie­
dzica dóbr Zimnawóda, który wyjeż­
dżając z kraju, ze mną się nie poże­
gnał , — wzywam niniejszóm, aby mi 
o terazniejszóm miejscu swego pobytu 
doniósł.

Kuklinowo, dnia 7 czerwca 1860.
Chelkowski.[1077]

Skład wapna
wapno górskie z Annaher-
gu, które się czystością i obfitością 
przed wszystkiemi icnemi gatunkami 
wapna górno-szląskiego oznacza, poleca 
w całych wagonach oraz i w beczkach 
po najtańszych cenach

Karol Hartwig,
[1069] ulica Wodna nr. 17.

Prawdziwy importowany tytuń 
turecki nadszedł. Zarazem polecam 
tytuń sułtański, prawdziwy 
«loucolf i cygara importowane, 
jako i prawdziwe tureckie fajki po-

dr6i“e- A. Wittkowski
[1061] narożnik ulicy Nowéj i Szkolnój.

Dnia 9 czerwca.
Zyto: na cz.-lip. 44, lip.-sier. 44% pł. 44*/, 

żąd., wrz.-paź. 44% pł. 45 tal. żąd, Okowita: 
dobrze trzymała się w cenie, na lip. 17% p|, li

t
 Figury nagrobkowe, 

Krzyże i Pomniki

w marmurze, gslas­
kowe u i kniszczu
w bardzo licznym doborze 
poleca po cenach jak naj- 
umiarkowańszych główna

ajentura H KLUQA
[1064] Poznań, ul. Fryderykowska 33.

do cechowania owiec, również pn-
zdra z Instrumentami dia 
konowałów i instrumenta 
potrzebne do ehodńwania o- 
wiec są w zapasie po jak najtańszych 
cenach u

C. Preissa, nożownika. 
[1057] Ulica Nowa nr. 3.

Handel mój wapna, cementu, granitu i innych ma- 
teryałów budowlowych, niemniój moja fabryka tektur smo- 
łowcówanyck i fabryka wyrębów z lanego ka­
mienia przeniesiona teraz (na północny koniec Garbar) przy 
grobli garbarskiej i ulicy Piaskowej nr. 1O.
[1029] A. Krzyżanowski.

Najlepsze ogniotrwałe tektury na dachy z fabryki L. Wiganckow jun. 
w Berlinie i pomorski IPortland cement poleca po cenach fabrycznych 
[1043] 8. (Allrary^ ulica Szeroka nr. 1.

Fabryka saska wina szampańskiego 
W DREŹNIE.

Niniejszóm pozwalamy sobie donieść, że powierzyliśmy skład naszego fa­
brykatu panom Cleinow i Plunie w Poznaniu, przy placu Wilhel- 
mowskim 12., którzy będą wino to sprzedawać po cenach fabrycznych. 

Drezno, w maju 1860.
„ DYREKTORYUM.
G. Ackermann. 0. Siebe. K. Kaiser. [1062]

Przybyli do Poznania.
Dnia 9 czerwca.

Bnscha Hotel Rzymski: Kapitalista Zychliński 
z Węgierek, kupcy Harth z Lennepu, Ja- 
cobsołku z Bydgoszczy, Bartz z Berlina, 
Abraham z Wrocławia, Scheller z Króle­
wca, Rabę z Lipska, i Grimmer z Kroto­
szyna.

Sterna Hotel Europejski: Kupcy Heuer z Wro­
cławia, Richter z Magdeburga, Ebell i ob. 
Criwitz z Berlina.

Kyliusa Hotel Drezdeński: Właściciele dóbr 
Graeve z Borku, Platau i pani Jagow z 
Uchorowa, pani Wulffen z Frankfurtu nad 
O., pani Michaelis z Gościejewa, kr. admi­
nistrator Wagener z Proszkowa, obywatel 
Gobr z Krosna, handlarz wełny Markwald 
z Berlina, kup. Lewy z Inowrocławia, Stapf 
ze Sztutgardu.

Oehmiga Hotel Francuski: Były radzca ziem. 
Gumpert z Wrocławia, fabrykant Schuetze 
ze Zgorzelic. kupcy Varnier z Bordeaux, 
Marggraf z Wrocławia.

Hotel du Hord: Właściciele dóbr Gorzeński 
z Gębie, Koczorowski z Jasinia, Sokolnicki 
ze Sośnicy, pani Gorzęńska i inspektor go­
spód. Łopulski ze Smiełowa, kraw. Witzke 
z Berlina.

Pod Czarnym Orłem: Właścicielka dóbr pani 
Frydrychowicz z Dziednia, insp. Miechowski 
z Wrześni.

Hotel Paryski: Właściciele dóbr Koszutski 
z Wargowa, Skrzydlewski z Wojcina, hra­
bia Kwilecki z Oporowa, hrabia Skórzewski 
z Czerniejewa, Koczorowski z Piotrkowic, 
Łącki z Posadowa, panie Radońska z Da- 
leszyna, Zakrzewska z Osieka, Szułdrzyń- 
ska ze Siernik, dzierż. Seredyński z Nie- 
mierzyc, Kowalski z Imiołek, ks. dziekan 
Wolniewicz z Borku.

Hotel Berliński: Kapitalista Peiss z Wschowy, 
administrator Zielsdorff z Gościejewa, pro- 
pinator Mikołajewski i inspektor Malino­
wski z Miłosławia, dzierż. Schulz z Rudy, 
sekr. Neitzel z Berlina.

Budwiga Hotel: Kupcy Hollaender i Lewy ze 
Sierakowa, Schmul i Lewin z Pakości, br. 
Tendler z Rogoźna.

Hotel Eichborna: Kupiec Fraustaedter z Ja- 
dóbr pani Flanter z Flan-

17% żąd., sier. 17% pł. 17*%, żąd., wrz. 18 
pł. 18% tal. żąd.

Berlin, 8 czerwca.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 72—82 ta', 

wedle jakości. Zyto: ceny wyższe, wyp. 40001 p 
cent , w miejscu 48 %—50%, na cz. i cz.-lip, 
48’/,—49—*%—*/«, lip.-sier. 48’/,-49-%_»„ [P 
pł. 49% żąd., sier.-wrz. 49% , wrz.-paź. 41- fe1 

tal. pł. Jęczmień: wielki 25 szf.|ellii 
37—43 tai. Owies: w miejscu 1200 funt. 26- 
29, na cz.-lip. 26%, lip.-sier. 26% pł. 27 żąd., 
sier.-wrz. 26%, wrz.-paź. 26’/« tal. pł. Olej 0 
rzepie wj : w miejscu 11%, na cz. i cz.-lip, ¡yR

F
WC

11% pł. 11%, żąd., lip.-sier. 11% pł. 11*7 
żąd., wrz.-paź. 12, paź.-list. 12—%,—’/,,,list.. Zj

da)

gr. 12%—% tal. pł. uiej lniany: w miejscu n 
10*% tal. Okowita: obrot słaby, wyp. 60,000 u 
kwart, w miejscu bez beczki 18%, z beczkę cz 
na cz. i cz.-lip. 18%,—%—%, lip.-sier. 18'/, oł

sier.-wrz. 18%,—%—%, wrz. 
tał. pł.

Wrocław, 8 czerwca.
Na targu: Pszenica: biała szefel 79—90 *,° 

żółta 76—86. Zyto: 51—60. Jęczmień: 4(lór2 
—47. Owies: 27—31. Groch: 52—56 sgrjkfE 
Na giełdzie: Zyto:,wyższe ceny, wypow. 151 jy 
węcpli, na cz. 42%—%—% , lip. 43%, lip, . . 
sier., sier.-wrz. i wrz.-paź. 43 tal. pł. Olć 
rzepiowy: bez obrotu, w miejscu, na cz. ó I 
cz.-lip, 10%, lip.-sier. 10*%,, sier.-wrz. 11'/, 
żąd. 11 pł. wrz.-paź. 11% tal. żąd. Oko p05 

na cz. i cz.-lip. 16'%j

%-%. 
18%-%

-pai.fló, 
i E

wita: w miejscu 17, na w. , «.-iip. - ,
pł, lip.-sier. 17% żąd , sier.-wrz. 17% tal. p

Śscsscią, 8 czerwca. . [zec; 
Na targu: Pszenica; węcpel 74%—flO I 

Zyto: 48—50,%. Jęczmień: 38—40. Owie ly U' 
St

nówca,. właśc. 
tershofu.

29—30. Groch: 50%—53 tal. Na 
Pszenica: w miejscu 76- 81 tal. we< 
ści. Zyto: w miejscu 46—48 wedle jakości, 
cz. 46, cz.-lip. 45%—4G, lip.-sier. 45%, sie: 'zy 
wrz. 46, wrz.-paź. 46—’% tal. pł. Jęczmifjalne 
i Owies: bez obrotu. Olej rzepiowy 
miejscu z beczką 11%—%, na cz.-lip 
—%2, wrz.-paź. 12%, pł. 12*% żąd., paź.
12 pł. 12% tal. żąd. Olej lniany: wmii_ 
z beczką 10%, na cz.-lip. 10%,, wrz.-paź. 10] 
tal. żąd. Okowita: ceny nie zmienione 
miejscu bez beczki 18, na cz-lip 18%,, 
sier. 18%2 pł. 18% żąd., sier.-wrz. 18%—' 
wrz.-paź. 18*%—%«, paź.-list. 17% tal. pl. 

Bydgoszcz, 8 Czerwca.
Dowóz mały, ceny pszenicy i żyta pus 

w górę w skutek pomyślnych wiadomości i 
nych targów.

Pszenica: węcpel 60—75. Zyto: 4 ,h_ 
Jęczmień:wielki33—40,mały34-36.0wii 
20—25. Groch: 40—46. Rzep i Rzep’Ale 
nowego sprzętu 70—75 tal. Okowita: 1 Iowo 
kwart po 80% Trallesa 18*% Ul. Kartofli 
szefel 20—24 sgr.

ile oż

K«?s w Beriisśe
data 8 czerwca.

Papteji psBshia. %
Ä«- i

ñamo, í
Poźycs. doteow., .. 

dfto raad.............
s

993%
Mto 1859 . . 5 104%
dito 18Ó8 . . 4% 99%,
Sto Í85& . . 4 —
dito prass. 18S6 . . 3% —

Oblśgi długa sfaab.. S% —
3%

Listy sast. Mercb.. . 3% —
dito Proa Wsch. . . 81%
dito dito . . . 4
dito Pomar...... 3% 863/,
dito dito .... 4
dito W. Es. Posa.. 4 —
dito dito (nowe) 3% —
dito dito (nowej 4 —
dito 8aUskie .... 3% —
dito gwar. B.. . . , 
dito Pras Zacb. ..

$

dito dito 4 __
Listy rent. March, . 4
dito Posnor...... 4
dito W. Ks. Posa. 4 —
díte Pr.Wsch.iZcb. 4 __
dito Nadreískto . . 4 __
dito Saskia . ... . 4
dito Szląskla .... 4 — /
Ftpisry Muíais»», 

Ausfr. í/íí-'itail. .... 5 52
dito Pożycz, narad. 5 59
dito Obligi 250 fi. . 4 —

Bosy. 5 poíy. Stiegí. 8 95%
dito 6 pote. SísesEh 6 —

pła­
tano.
99%

93%
113
84
83
Ö8%

90%

85%

Rosy. paży, sags»’. . 
tfoaus. cbilgi skarb.. 
dito Cert A. 3OO sí. 
dito dito B. 200 gł. 
dito Lis. s.n.wEB. 
dito Ob.cißi.ß§OsJ.

PtaifdM, 
Frydrychsdory . . . 
Łąjdory........
Złota ńmt cel, . . . 
Srebra dito. . , . 
Saskie bil. tes ... 
Niem, bastea. ....
dito płat, wldpakn 

Anafe, banką. . , . . 
Fclakía bil. beak... 
Disk. teufe. od T?®sií

90%
88«/«
87

81
89%
93%
93
91*/«
92’/,
92%
93%
94*/,

75

— 105%

iksy8 te'ri śńeiijib. 
BeriiA-Acteit,....
Beriiá.-Bámb. 
Beri.-Feesd,-ífegd. . 
Berl.-Sscascili . . . 
Wrocł.-Fseib. . . . . 

dito sajnow. .
Scseg-Nsdtís..............
Ktele-Bogumin , . . 

dito pierwte .
dito dito . . 

Dolno-SaL-Mareh., . 
Doiso-Ssi. kol, pob.

dito piarlo?. 
Póła. Fsstoia. £ryá.-Wilh.
Górao-Szl A i C. 

«lito Lit. B.
Opol-Titaowis. . . 
8fegog?.-goi8a... .

% *»-dStt.
& -to-
4 —
6 —

««•
4
4

I—
? 1C8%

— —.
— 29 21
— —
— —
— —.
— —
— «M-
— —

4
4 —
4 127%
4 —
4 82
4 —
4
4 —

4% —
6 —
4 —
4 —
5 —
4 —

S% 118%
109

4 —
3% —

Fis­
iona.

ií¡6
84%
93
22%,
88%
90*/,

<13%,

453

98%

69% 
75 *8 
89’, 
4%

Aisye isaisws i Łisiyt«
Best Siow. kas.. . . 
Beri. T'ow. hand. . • 
Gdański bank cryw. 
Dysk. Udział feomsa. 
Gota, bank pryw.. .

Kow. dito..............
lew. dito . . . . 

Lipsk. Stow. feed. . 
Magd, bank pryw. • 
Pomor. baak rycer. . 
Pcsa. bank prow. . . 
Prusk. uds. be-ste. . 
Sslask. Stow. bank. .

Akíy» prsííüjsSeu«.
Bert fahr.
Min¡
Cos:

110%,
165'/,

lerwy Saląskii 
icordia . . . .

iel.
Aj

Magd, swsek. ogss.

99%

53*/,
33*/,

90%

47%

30%
80

0Mlgc«ye a 
pUnmwńahrs.

Bari.-Anhalt. . . . .
dito a........

Beri.-Eamb,..............
dito H Ess. . . .

Berl.-Pöcs.-Miif. A , 
dito Lit. C . . . . 
dito Lit, D , . . . 

Bgri.-Szczecń, . .
dito II Era...............

Koźlo-Bogusain. . , .
dito HI Em..............

Delao-Szi, -March. . 
dito konwes. . . . . 
dito dito in ser. . 
dito dito IV ser. .

pía-
7» daño. cono.

4
4
4
4
4
4
4
4
'4
4
4

«./.

70

»4%
70

26%

dliSO.
pJa-
COSOa

4%
4%
4%

4*/:

4
4\

97%

86%,

117
77
81%
76%

89
82
63*/,

Péte.-Fryd.-WÜhTT 
Géra.-8zl, Lit A . . 
dito Lit. B.... . 
dito Lit, » .... 
dito Lit. E . . , . 
dito Lit- F . . . . 

SUrog.-Paznań.. . . 
dito H Em. .... 

Kura gißldv V?

7-
3%

4%
toeławia

100
92
78%
84%,
72%
89%

Ak«y« 3i!$skÍ3h kei«l 
trisinysb.

Frdbarg .......
dito sow. Erais.

% deno.

&'3ikíad¿5B~í‘eaeSStaw¿á LadwStei Morsteete sTPosaamo.

74%
128

74

56

97*/,
99%

102

98%

83%

91
91

102%

Fspisry 1 nlsatażw
Dakaś? ........ 94%
Frydrychadory . . . —
LTudoiy c , c . , , . 1083/, -,—r.
Polskie’ bil. bank.. . 89%
Anste. baaknoty . . —
Nowa Waluta Aastr. 75%
Wrocław. obL miejskie 4 —
Poznań. List Zsst . 4 100% —

dito nowe .... 3% 9 i’/, —
dito HOWS .... 4 88%, —
dito Listy Rent . 4 91% .W.

Szląsais Listy Zast. 3% 87%,
dito nowo Lit. A. 4 — 863/,,
dito nowo .... 4 96"„
dito Lis. B. . . . 4 95
dito Lit. C. . . . 3% 973%
dito Listy Rent. 4 94
dito Oblig. praw. 

Polskie Listy Zast.. "i' — 99
87%

dito now. Emis. i —u
dito Oblig. skarb. 4 — —

do. obi cżąstk. h 500 zł. 4 —
Aisste. pożycz. Kasxid. 6 59% __
Miaerwy akcye . . . 5 —
Szlwiki baak .... 4 743%

dito 'tow. assek-ogn. 4 — __

4
4

4
4
4

3%
3%
4

dito obl.spraw.oicrw.
dito

Głóg. Sagi®. .... 
Brzeg. Niskie ....
Dola. Ssh March.. .

aśto s pr. piarw. 
Górao-Szl. Lit A. i C. 

dito Lit B. .. . 
dito obi. nr. pierw, 
dito
dito ........

Upoi, Taraow.....
Koźle-Bogumin ... 4

dito obi. a praw pler. 4’/,
Kara stów. kap. w

dnia 8 czerwca.

3%

Prask, obi. skarb, 
dito poáy. skarb. . 
dito dito 
dito posy, r. 1858

Pozą. List East, 
diw sows . 
dito sowa .

3¡sl. List Zaat. 
Zach. Prask. .

dito obl.miejsk.il.Esa,
dito obi. praw., . .

bank, prawdito akc. cans. prow. 
Stw.Pozu. ak. koi. Sel. 
torno-Sal. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E

bo 
cyi i 
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82%,

83**,

54

118%

85%
71

89%,
31

3%

4%
3’/

3%

4
4
5

84

99%
113

91%

96

104%
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